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Żołnierze i
g z i c i e ,  i e  w alczycie za honor Polski, g d y  b ijecie  się za A nglie, 

O bok Was w alczą Hindusi. Tak sam e jak oni nie w alczą za honor i w o l­
ność indu, tak sam o i W y nie w alczycie za sw oją O jczyznę. Przecież 
zastanów cie się sam i: Arm ie bolszew ickie znajdują się u wrót W aszej 
O jczyzny. M ordercy  m asowi, zbiry z Katynia, zam ierzają O jczyznę W aszą 
zniszczyć, urządzić rzeź W aszych żon i dzieci i z Polski zrobić grób  
m asow y. Jak  d łu g o  zam ierzacie w sp ó łd zia łać i p o p ierać  fen rozw ój 
w yp ad k ó w ! O becn ie jeszcze o d z i a ły  niem ieckie i ich sojusznicy b ro ­
nią Europę, a w ięc również i W aszą O jczyznę. C zy zam ierzacie z tyłu 
uderzyć w obronę niem iecką? Nie słuchajcie g ło su  nienawiści i w p ro­
w adzonych  w b łąd  uczuć narodow ych. Zastanów cie się trzeźw o i w ierz­
cie sw ej m ądrości politycznej. M ożecie  w yb ierać m iędzy pow rotem  do 
m acierzy, spokojną pracą dla dobra  W aszych rodzin, a lbo  walką za 
A n glię  I bofszew izm , za urzeczyw istnienie g ro źb y  czerw onej inwazji. 
N aród polski p o d a je  Wam rękę. A d o lf Hitler gw arantuje Wam wolność 
i życie w m acierzy. Skoro m acie w ątpliw ość c© d o  praw dy tych słów  
przyślijcie do  nas d e legató w . W krótkim czasie poinform ują oni Was! 
jakie stosunki n apraw dę panują w Polsce. Oni Wam pow ied zą , i e  
uw zględ n iając warunki w ojen n e rodzinom  W aszym  d ob rze  się p ow od zi, 
ze naród polski d ysp on u je  swoimi kościołam i, że ma swoich duszpa­
sterzy i że w pełn i sw o b o d y  m oże zad ość uczynić religijnym  o b o w iąz ­
kom, że poiscy nauczyciele w języku  polskim  w szkołach nauczają 
polską m łodzież I że to wszystko, co  Wam opow iad ali A n glicy , jest 
wyssanym  z palca kłam stwem , sfabrykow anym  w tym celu, abyście  jak 
Hindusi lub afrykańscy murzyni umierali za brytyjskie interesy. Z ap ew n e 
znacie jeszcze  niem iecką armię z roku 1939. Łatw o m ożecie sobie 
ob liczyć szanse  W aszej zg u b y  p o d  sztandarem Anglii. Skoro dokładn ie 
wszystko przem yślicie i skoro jeszcze w sercach W aszych tfi się m iłość 
i tęsknota za rodziną i m acierzą, zad ecyd u jcie  m ądrze!

Porzućcie broń i przych odźcie  do nas! Tu czeka W as pokó j! Z g ło śc ie  
się do  naszych posterunków  z okrzykiem : D o d o m u ! W kilku zaled w ie 
dniach b ęd ziecie  z pow rotem  w O jczyźnie i zadow olen i i szczęśliwi 
b ęd ziec ie  m ogli się d oczekać końca w ojny.
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